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ROK 1837. 


Fisme to wychodzi codziennie opracz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w dxukarm St. Gieaż- 
kow skiego. 


IMIONA RZYMSKIE: 
Jutro Władysława. 


SOBOTA 23 WRZESNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiace zip. AU 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SkAWIANSKIE- 
Jutro Borysław. 


Gazeta Krakowska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa. 
Nro 7,014. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI. 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do pnblicznćej wiadomości , iż wsku- 
tek uchwały Senatu Rządzącego! pod dniem 
9 września r. b. de Nru 5,266 zapadłćj, od- 
bywać się będzie w biórze Wydziała Spraw 
Wewnętrznych i Policyi w dniu 26 b. m. ir. 
© godzinie 10 rannój licytacya in minus na 
dostawą” płótna dla więźni kryminalnych po» 
trzebnege, jednego gatunku łokci 1830, dru. 
giego łokci 1800, nraz obuwia par 150. €e- 
na wywołania pierwszego gatunku płótna jest 
po groszy 13 łokieć, drugiego po groszy 15, 
a para obuwia po złp. 5. Próby widzieć mo- 
Żna w biórza Wydziału Spraw Wewnętrznych 
i Policyi. Chęć licytowania mający, opatrze- 
ni w stósowne vadia w miejscu i czesie po- 
wyżćj wskazanych stawić się zechcą, 
Kraków d. 18 września 1837 r. 
Senator prezydujący 
X. WALCZYŃSKI, 
(3r.) Za Sekr. Wydz. J. Wesseli, 


—— 


OBWIESZCZENIE. 
PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYL, 
Wolego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publicznój wiadomości, iż na 
Żądanie Kazimierza Kłęczka, w Krakowie 
na Kleparzu pod L. 47 zamieszkałego, od 
którego Wawrzyniec Soswiński O. P. D. 
adwokat w Krakowie pod L. 472. zamieszka» 
iy w sądach stawa, sprzedanym zostanie przez 
licytacyą publiczną plac na którym stał dom 
na przedmieściu Kleparz pod L. 56 w gmi- 
nie VII. M. Krakowa będący, od wschodu 
z realnością sukcessorów Teressy Lisowskiej 
i Józefa Nowakowskiego, zaś od zachodu 
z przecznicą ku ulicy Dlugićj prowadzącą, 
graniczący Walentego i Agneszki Fladzyh- 
skich małżonków własny, a to na satysfak- 
cyą kwoty złp. 320 gr. 5 do ugody w Sądzie 
Pokoju Okręgu I. miasta Krakowa pod dniem 
19 marca 1833 r. sporządzonćj, w akta hye 
poteki W. M. Krakowa do księgi ingrossa- 
cyjnej XII. na karcie 835 pod L. 286 wpi- 
sanćj, wraz Z procentami i kosztami sporu 
należącćj. 


Zajęcie w mowie będącego placu, usku- 
tecznił Wojciech Alexander Skórczyński ko- 
mornik przez akt z dnia 20 września 1836r. 
którego aktu zajęcia protokół wpisany został 


do wykazu hypotecznego w dnia 3 grudnia 
4836 r. do N..837. 

Warunki sprzedaży tćj nieruchomości, wy- 
rokiem Trybunału I. lostracyi w dniu 3 ma- 
ja 1337 r. zaocznie zapadłym, prawomocnym 
zatwierdzone, są następujące: 

1) Cena sz:cunkowa gruntu, na którym 
stał dom w Krakowie na MKleparzu pod L. 
56 będącego ustanawia się w summie 324 
złp., ktora w braku licytantów na trzecim 
terminie do 2 części zniżoną, i odytak zni» 


Żonćj ceny licytacya  natychmiast*rozpoczętą „| 


zostanie. 


E 2) Chęć licytowania mający, złoży vadiwm*- 


w dy części suriumy szacunkowej, od które» 
go skladania vadłum, popierający sprzedaż 
jest wolny. 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe z ro- 
ku ostatniego, z przywilejem w myśl art. 32 
ustawy hypotecznój skarbowi publicznemu 
przypadające, nie ścieśniając prawa skarbo- 
wi siużącego do poszukiwania reszty podat- 
ków zaleglych z funduszu, jeśliby się tako- 
wy po zaspokojeniu wierzytelności hypote- 
cznych wystarczającym okazał, i 

4) Nabywca zapłaci także koszta licytacyi, 
na ręce adwokata, takową popierającego i 
za jego kwitóln, a to zaraz po wyroku tako- 
we zasądzającym. À 4 

5) Wypłaty w 2, 3 i 4 warunka zastrze- 
Żone, z ceny szacunkowej, strącone zosianą. 

6) Resztujący szacunek wypłaci nabywca 
w dni osm po ,zblicytowaniu na ręce iwza 
kwitem Kazunierza Kięczka wierzyciela licy» 
tacyą popierającego. i i 

7) Po dopełnienia warunku 2, 3 i 4 na- 
bywca otrzyma dekret dziedzictwa. 

8),W razie niedopełnienia któregokolwiek 
warunku, nabywca utraci wadium, i nowa 
licytacya na koszt jego i stratę ogłoszoną zo- 
stanie. l 

9) Chcący w ciągu tygodnia po zalicyto- 
waniu na mocy art. 1Q5 ust. ex. dać więcej 
o 4 część nad już wylicytowany szacnnek, 
obowiązanym będzie, lakową Z część złożyć 
w gotowiżnie w rzeczonym terminio do de 
pozytu sądowego, 

Do takowej licytacyi ogłaszają się trzy 
termina; A 
pierwszy dnia 15 listopada 1837 r 
drugi dnia 15 gradnia 4 
trzeci dnia 17 stycznia 1838 r. 

Przedaż takowa odbywać się będzie na 
andyencyi Wrybunału l. Instancy: w Krako- 
wie w domu władź sądowych przy ulicy Grodz- 


kiej pod L, 106 o godzinie 10 ranaćj zaczy» 
nając. 

„  Wzywają się na takową licytacyą wszyscy 
chęć kapńa mejący a óraz prócz szczególnie 
wezwanych wierzycieli wykazem hypotecznym 
objętych, wszyscy jakiekolwiek prawo rze» 
czowe mający, aby pod rygorem prekluzyi, 
na pierwszym terminie licytacyi złożyli na 
audyencyi Trybunału wszelkie tytuly swych 
praw i wierzytelności z wykazem mianych 


„prefensyi i ustanowieniem adwokata, 


Krakówydnia £5 września 1837 r. | ń 
i 3-4 Janickis 


NOTARSUSZ PUBLICZNY 

Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 

„_ Miasta Krakowa i Jego Okręgu, 
Zawiadomia niniejszym, ix na dniu 25 b, 
m. i roku o godzinie 9 rano, w domu pod 
L. 33Ł przy ulicy Szewskiej, odbywać się 
będzie licytacya ruchomości, po Maryannie 
Kleinowećj pozostałych , jako to: sukien, me- 
bli, warsztatów, instrumentów, i materyałów, 
stolarskich ,, tudzież, miedzi„cyny it. p. Chęć 
licytowania mający, z gotowemi pieniądzmi 

przybyć raczą, 

Kraków dnia 20 września 1837 r. 
(3r.) ,  „Sebastyan Koryłowski Not. Pub. 
W. dpu.pad N. 558 przy ulicy Mikołaj- 
skiėj: we wtorek dnia 26 września b. r. o 
godzinie 10 ranńćj i następnych, przez licy- 
tacyą sprzedane zostaną za gotową, zaraz Za- 
płatę w monecie srebrućj: ęoutant, zegary, 
rekwizyta handlowe, wagi. miedziane, mo- 
ździerze,: kagsy,: szylty, artykuły korzenne, 
piece błaszanne , słoje, tytoń, komody, octy 
malinowe, wina 2 antalki i inne w.exeku- 
cyi sądowej, x w 

Kraków dnia 20 września 1837 r. 

„  Skorczysąki: Kom. Sąd. 


ROZMAITOŚCI. 
© Gazela Rządowa Perska. 
Rząd Perski, idąc za przykładem sultana, 
zaczął wydawać gazetę rządową, która, nie 


— SIl 


tąk jak Monitor Olloman, tylko dla pewnćj 
liczby osób , ale jest dla całego przeznaczo* 
ną kraju. Jestto bardzo mało znaczący po- 
czątek dziennikarstwa, a jeżeli zasłnguje,na 
wspomnienie, to chyba ze względu tylko nie- 
słychanej nowatności jaką jest rzeczywiście 
w Persji. Wychodzi raz na miesiąc od ma- 
ja b. r. w Teheran, na arkuszu iu folio li- 
tografowana, a na papierze chińskim druko- 
wana, bardzo bezkształtna. Nie ma żadne» 
go ogólnego tytułu, ale natomiast umiesąęęe- 
no u góry na pierwszej stronnicy herb Rerskå 
Nastepuje dopiero napis: » Nowosci i wypad- 
ki z miesiąca NN, drukowane w pulacu rzą- 
dowym w Teheran,s — a za nim dwie pod- 
działki to jest: »1) Wiadomosci z królestw 
Wschodu ,s i 2) » Wiadomosci z królestw Za» 
chodu. « — Druk jest czytelny, ale format, co 
miesiąc o kilka cali mniejszy. 


Zrodla wydające x siebie palący stę gaz. 


Niedaleko Kanangwa, stolicy hrabstwa 
Ontario, w poładniowo-zachodniej części pań- 
stwa Nowego-Jorku; znajduje się dość zna- 
czna liczba źródeł napełnionych palącym się 
gazem. Gaz wydobywa się z otworów ziemi 
przy brzegu i w samym korycie stramienia, 
Gdy z wody wychodzi, formuje małe dzwon- 
ki i zapala się tylko wtenczas, gdy go się 
do ognia zbliży: jeżeli zaś z ziemi się wydo- 
bywa, wydaje z siebie płomień, który tylko 
deszcz gasi. Zrójdła będące w okolicy Mid- 
dlesex, rozciągają się na inilę angielską; je- 
dne znajdują się w głębokości doliny, dru- 
gie na wysokości o 40 do 50 stóp wyżej jak 
pierwsze; ostatnie dopiero od kilka lat zostały 
odkryte. Można je poznać po małych wznie- 
sieniach, mających kilka stóp średnicy i kil- 
ka cali wysokości, z czarnawćj bitumicznćj 


ziemi złożonych, Przemyślni mieszkańcy 0- 


koliczni, korzystają z tego fenomenu i rurami 
prowadzą gaz do swoich domów, gdzie go 
nietylko do gotowania lecz i do oświecania 
pokoi nżywają. 


aj 


Okoliczności towarzyszące wybuchowe 

wulkanu Kosigutna, 

Wiadomo, że dnia 23 stycznia i dni nae 
stępnych roku 1835, miał miejsce z okropnem 
wstrząśnieniem, wybuch powyżej wspomnio= 
nego wulkanu , który się znajduje w państwie 
Honduras, w niewielkićj odległości Oceanu 
Spokojnego. Pismo francuzśie, podług gazety 
Nowćj-Grenady Constitutional de Magdalena, 
opisuje ważne zdażenie, które przekonywa, 
jak daleko się wulkaniczne poruszenie roz- 
szerza, lubo widoczny wybuch tylko w jednóm 


miejscu nastąpił; 23 stycznia, w którym to 


dniu najgwałtowniejszy był wybuch, słyszano 
w większćj części Nowej-Grenady huk, któe 
rego sobie wylłumaczyć nie można było, i 
o którym sądzono, że pochodzi z bardzo bli- 
skiego miejsca. Dopiero na początku kwie- 
tnia dowiedziano się o przyczynie tego, gdy 
bryg sardyński San Jose, z Nikarugua przy- 
byly, przywiózł z sobą 5 ludzi, którzy byli 
świadkami owego wybuchu, — Rzeczone pi- 
smo dodaje nadto, że huk ten naweti w Mee 
xyku tak silnie dał się słyszeć, Że tam jak i 
w Nowćj-Grenadzie sądzono, że w sąsiedz- 
twie, na ziemi lub w powietrzu, jakieś gwał- 
towne nastąpiło wstrząśnienie. Podług ga- 
zety Nowo-Grenadzkiej, która jednak nie z 
wielką dokładnością zdarzenie to opisuje, zdaje 
się, że huk ten na przestrzeni 200 mil, w 
jednakowej prawie sile można było słyszeć, 


Sala bunku angielskiego. 

Mało zakładów godniejsze są widzenia 
i większą wzbudzają ciekawość, jak bank 
angielski. — Jakkolwiek wielkie zrobić sobie 
możemy o ruchu który tam panuje wyobrą- 
Żenie, niczem to będzie w porównaniu z rze» 
czywistością, która przechodzi wszelkie opi- 
sanie, — Zwiedzający niezliczone sle banku 
angielskiego, powątpiewa ażeby mógł wszys- 
tko widzieć. Każdy zdumiewa się na widok 
niezliczonej liczby urzędników, i nie pojmuje 
czem mogą być zatrudnieni. — Największe 
wzbudza podziwienie, wielka sala wypłat; 


ośmdziesięci kasyerow w niej się mieści. 
Tłum przybywających i wychodzących, gwar 
rozmawiających, brzęk złota i srebra, wszy- 
stko to na daje miejscu temu fizognomią oży- 
wionego jarmarku. — Tłok jest jeszcze wię- 
kszy jak na najludniejszych ulicach, Lecz 
co najwięcej przyciąga oczy patrzących, są 
to kupy złota na biórach kassyerów leżące, 
oraz stosy banknotów tak u kassyerów jako 
i u tych coje na złoto wymienić przychodzą. 
Soweryny formują tu piramidy, góry większe 
i mniejsze. Trudno sobie wystawić co za o- 
grom interesów tu się odbywa; W samych 
sewerynach złotem, roch przeszło 500,000 
sztuk w ośmiu godzinach, przez które bank 
jest otwarty, na na dzień wynosi. — A cóż 
dopiero mówić o innych czynnościach. Ogó- 
łem obrót działań banku dziennie, minimum 
2 milliony funtów szterlingów a maximum 
2,500,000 funt. szt. na dzień wynosi, t. j. od 
80 do 100 millionów złotych polskich. 
Co to jest czas w Anglii. 

Dobrze Franklin powiedział: czas są to 
pieniadze, (time is money); jakoż w Anglii, 
ezas rzeczywiście jest dochodem, bogactwem. 
Anglik nieżałaje pieniędzy, alenaderźaluje cza» 
su. Anglik nieuchybi nigdy danego słowa, o da- 
nym czasie punkt stawi się w oznaczonym 
miejscu, zegarek swój ustawi podług zegar- 
ka tego, komu dał z rąk (rendezvous), a to 
dla tego żeby minuty, sekundy niechybił — 
Zdaje się, że język angielski ukształci się na 
tój oszczędności czasu. Anglik słowem opo- 
wiada, yes albo no, często całą jego stanowi 
rozmowę. Jeżeli i bez tego obejść się może, 
to kontent kiedy kiwnie głową, bo togo tyle 
co yes nie kosztuje. — W dłuższój rozmo- 
wie, Anglik zjada litery, a nawet i słowa, 
czasem cale frazesy, grzeczność jego pełna 
jest także ducha oszczędności. — W listach 
ich, mam honor, zostaję z najwyższym po- 
ważeniem, jestem ;najniższym i najobowią- 
zuńszym sługą, wszystko to jest wygnane, i 
tylko w obcych językach Anglicy stylu tego 


867- 


“na wspomnione widowisko. 


używają. — W kraju, gdzie tak drogą każdą 
jest minnta, nie dziw że istną najlepsze zê. 
gary i zegarki, — Zegarek u rzemieśjnika w 
Anglii, jest częścią jego narzędzi, jest może 
najpierwszym z jego sprzętów. Kondukto- 
rowie dyliżansów mają zegarki po 100 du- 
katów wartości i więcćój, bo tam spóźnienie 


"© minutę, wielką już stanowi różnicę; tam 


niemal na sekundy rachują czas odjazdu, przy, 
jazdu, pakunku, wypakunku; tam odjezdzający 
rzadko się żegnają, a przejeżdżający krótko 
witają, bo żal im czasu na tak bische rze- 
czy, Ta oszczędność czasu łatwo się pojmu- 
je w kraju gdzie tak udoskonałony jest bieg 
machiny towarzyskićj i gdzie w minutę ćwierć 
mili drogi zrobić można. — Dlatego nikt 
tam nie śmie napróżno, na minutę nawet, 
kogo zatrzymywać, boby mu powiedziano, 
jaż byłbym o ćwierć mili dalej. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. . 
Od dnia 2% do 23 Wrzesnia. 

Łazowski Klnudyusz, Paszewski Francis. X, Ka- 
marowa Wiktorya, Siekierski Narcyz, Dziedziszewski 
Anzelm, Siewierska Albertyna, Wolińska Izabella, Raj- 
aki Daniel, Szymankiewicz Antoni, z Polski. -— Da- 
rawska Felicya, Wielopolski Ralesiaw, z Galicyi; — 
Lubowidzki Radzca Stanu, z Prusa. 

H yjechali z Krakowa. 

Młocki Xawery, z Paulski; — Kozłowski Anastazy, 
Poacheł Fryderyk, Jasiraki Felix, Foltyński Józef, do 
Galicyij — Marondel Antoni, da Prusa. 

mn 


(TEATR NIEMYECKI. 

Jutro po raz przedostatni daną będzie noe 
wa koniiczna operetka w 4 aktach przez p. 
Nestroy, z muzyką kapelmajstra Müller, pod 
tytułem: Til Kulens piegel czyli Figel nad 
kiglami. 

W poniedziałek t. j. 25 września r. b. 
na zakończenia kursu letniego niemieckiego 
towarzystwa artystów dramatycznych daną bę- 
dzie po raz trzeci i ostatni, opera: Rodert 
Diabet. — Zapraszając szanowną publiczność 
Dyrektor swo- 
jśm i Towarzystwa imieniem składa najuczuł- 
sze podziękowanie wszystkim |luhownikom 
sztuki dramatycznój za ich łaskawe wspie- 
ranie jego usilowań. 
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